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Dawne wozy pożarnicze

Ręczny wóz strażacki Newsham z 1725 roku obsługiwany przez 12 męż-
czyzn (z lewej) i mała, przypominająca taczkę, dwucylindrowa pompa z 
1880 roku. Dwóch lub czterech mężczyzn pompowało nią ok. 100 litrów 
na minutę. Wodę donosiła wiadrami brygada kubełkowa 

Jeden z pierwszych 
wozów strażac-

kich wyproduko-
wany w 1905 roku 

w Springfield 
(Massachusetts) 

przez firmę  
Knox Automobile 

Company

Wczesnym urządzeniem używanym do 
zalewania ognia wodą była tzw. strzy­
kawka ogniowa. Ręczne tryskacze miały 
ograniczoną skuteczność, ponieważ ich 
pojemność wynosiła od dwóch do czte­
rech litrów wody. Stosowano je od około  
II wieku p.n.e. W XVI wieku w Europie 
wynaleziono pompę i według doniesień – 
była ona używana w Augsburgu w 1518 r.  
i Norymberdze w 1657 r. Obsługiwa­
ło ją kilku lub kilkunastu ludzi. Księga 
wynalazków z 1655 r. opisuje też silnik 
parowy wykorzystywany do podnosze­
nia słupa wody na wysokość 12 m,  
ale nie wyjaśnia, czy był on przenośny.

Pierwsze wozy strażackie były w za­
sadzie ręcznymi pompami wyposażony­
mi w zbiorniki i przeciągano je na miej­
sce pożaru siłą ludzi lub zwierząt. Mały 
zasięg strumienia wody powodował 
konieczność umieszczenia aparatu nie­
bezpiecznie blisko pożaru, przez co ogień 
często trawił nie tylko budynek, ale rów­
nież samą sikawkę. Niedogodność tę 
usunęli dopiero Holendrzy, wymyślając 
węże skórzane z mosiężnymi złączkami. 

W 1650 roku niemiecki wynalazca 
Hans Hautsch zbudował urządzenie, któ­
re za pomocą sprężonego powietrza wy­
twarzało ciągły strumień wody, tryskajacy 
na wysokość kilkunastu metrów. Obsługę 
stanowiło 14 krzepkich mężczyzn, prze­
suwających tłoczysko tam i z powrotem. 
Wodę dostarczała wiadrami tzw. brygada 
kubełkowa (bucket brigade), czerpiąc ją 
i donosząc z najbliższej studni lub stru­
mienia. Przełomowym usprawnieniem 
okazało się więc wynalezienie silnika, 
który pobierał wodę bezpośrednio ze 
źródła, zastępując mało wydajną wielo­
osobową brygadę. 

Wysiłek, jakiego wymagał sam trans­
port pompy, powodował, że strażacy 
po dotarciu na miejsce byli już skraj­
nie wyczerpani i nie mieli siły do pracy. 
W miarę, jak pompy stawały się większe 
i cięższe, do ich transportu zaczęto uży­
wać koni. Sytuację komplikował problem 
natury socjologicznej. Wówczas nie ist­
niała jeszcze zawodowa straż pożarna, 
a gaszeniem ognia zajmowały się lepiej 

lub gorzej przygotowane, konkurujące 
między sobą grupy ochotników. Często 
zdarzało się, że zamiast przystąpić do 
akcji, wszczynały bójki o prawo do ga­
szenia pożaru, ponieważ jednostka, która 
walczyła z ogniem, mogła liczyć na pie­
niądze z firmy ubezpieczeniowej. 

Pierwszą ochotniczą kompanię straży 
pożarnej w Ameryce, Union Fire Compa­
ny, założył w 1736 roku w Filadefii Ben­
jamin Franklin. W Europie utworzenie 
Sapeurs-Pompiers, profesjonalnej straży, 
przypisuje się Napoleonowi Bonaparte 

w 1810 roku. Polska zawodowa straż 
pożarna powstała w Warszawie w 1836 
roku, a ochotnicza, w Poznaniu – dzie­
więć lat później.

1 kwietnia 1853 roku Straż Pożarna 
w Cincinnati stała się pierwszą pełno­
etatową strażą pożarną w USA i pierwszą 
na świecie, która korzystała z parowych 
wozów strażackich. Ten rodzaj napędu 
obarczony był jednak poważną wadą – 
długi czas, jaki upływał od rozpalenia pod 
kotłem a wyruszeniem w drogę, powodo­
wał, że brygada najczęściej docierała już 

Brytyjskie zaprzęgowe wozy strażackie: wyrodukowany przez firmę Shand Mason 
w 1882 roku (z lewej) i Merryweather and Sons z 1895 roku



Firma Apollo Tyres wprowa­
dza na rynek model Vrede­
stein Wintrac Pro+. Tę oponę 
zimową klasy premium opra­
cowano specjalnie do samo­
chodów o bardzo wysokich 
osiągach, w tym SUV-ów, 
a także do nastawionych na 
osiągi pojazdów elektrycznych 
najnowszej generacji. 

Nowa opona zimowa za­
stępuje model Wintrac Pro. 
Wykorzystano w niej nową, 

zaawansowaną mieszankę 
bieżnika, która zapewnia lep­
szą przyczepność, pewniejsze 
prowadzenie i krótszą drogę 
hamowania na śniegu, błocie 
pośniegowym i lodzie, a tak­
że mniejszy opór toczenia, co 
przekłada się na niższe zu­
życie paliwa, a tym samym 
– większy zasięg. Podobnie 
jak poprzedni model, gwaran­
tuje ona znakomitą przyczep­
ność na mokrej nawierzchni 

i wiodącą w swoim segmencie 
trwałość.

Opony Wintrac Pro+ moż­
na już zamawiać. Są one do­
stępne w ponad 120 rozmia­
rach, pasujących do obręczy 
kół o średnicy od 17 do 22 
cali. Większość opon z nowej 
serii Wintrac Pro+ ma indeks 
prędkości „Y”, co oznacza 
możliwość jazdy z prędko­
ścią do 300 km/h. Wszystkie 
oznaczone są „symbolem al­
pejskim”, który wskazuje na 
zgodność z przepisami UE 
dotyczącymi opon zimowych 
(ECE R117) do użytkowania 
na śniegu i lodzie.

Wintrac Pro+ zawiera 
nową, specjalnie dostoso­
waną mieszankę polimerów 
i żywic nowej generacji, któ­
re zapewniają większą ela­
styczność bloków bieżnika, 
nawet w ekstremalnie niskich 
temperaturach. Zastosowano 
także rzeźbę bieżnika z ostro 
wyprofilowanymi rowkami 

Opona zimowa Vredestein o ultrawysokich osiągach
środkowymi i lamelami na 
krawędzi, aby zapewnić pew­
ne i przewidywalne pokony­
wanie zakrętów w trudnych 
warunkach zimowych. 

Nowa opona zachowuje 
wysoką trwałość, typową dla 
serii Wintrac Pro. Mieszanka 
bieżnika jest odporna na zu­
życie, co jest zasługą zastoso­
wania nowej, zaawansowanej 
kombinacji polimerów i wy­
pełniaczy. Materiały o niskiej 
histerezie w mieszankach 
bieżnika i korpusu pomagają 
oponie wybić się ponad swo­
ją klasę pod względem oporu 
toczenia. 

W porównaniu z mode­
lem Wintrac Pro zwiększono 
z 20,4% do 26,5% wyko­
rzystanie materiałów odna­
wialnych i pochodzących 
z recyklingu oraz obniżono 
o 4% ślad węglowy w cyklu 
produkcji „od powstania do 
dostawy”.
www.vredestein.pl

W ofercie firmy Osram pojawi­
ła się nowa seria halogenów 
– Night Breaker 220.  To, co 
wyróżnia tę nowość, to jeszcze 
większa jasność generowana 
przez te źródła światła – aż do 
220% więcej światła niż okre­
śla to minimum homologacyj­
ne. Dzięki temu droga przed 
samochodem będzie oświe­
tlona znacznie lepiej i dalej, 
w przypadku tej serii – nawet 

do 150 m przed pojazdem. To 
zapewnia duży komfort i daje 
pewność, że w kluczowych 
dla bezpieczeństwa obszarach 
na drodze będzie zachowana 
znacznie lepsza widoczność.

Night Breaker 220 cha­
rakteryzują się także światłem 
bielszym do 20% w porów­
naniu z wymaganiami nor­
my ECE R112/R37. Żarówki 
występują w typach H4, H7 

i H11, a ich temperatura bar­
wowa wynosi 4050 K, 3700 K  
oraz 3750 K (odpowiednio dla 
H4, H7 i H11). Seria Night  
Breaker 220 to obecnie naj­
jaśniejsze oświetlenie haloge­
nowe w ofercie firmy Osram. 
Producent zastosował także 
wyjątkowy design poprzez za­
stosowanie złotego wykończe­
nia główki na bańce żarówki. 

Zmiany zaszły także w do­
tychczasowej serii ksenonów 
Xenarc Night Breaker 220. 
Od teraz wszystkie typy lamp 
– D1S, D2S, D3S oraz D4S 
zapewnią znacznie lepszą 
widoczność na drodze – gene­
rują nawet do 220% jaśniej­
sze światło w porównaniu 
z minimalnymi wymaganiami 
normy. Więcej światła i droga 

oświetlona aż do 250 m przed 
samochodem pozwolą do­
strzec przeszkody i zagrożenia 
na drodze znacznie wcześniej, 
zapewniając więcej czasu na 
reakcję. W porównaniu z mi­
nimum homologacyjnym, ich 
światło jest do 20% bielsze, 
co nadaje pojazdowi nowo­
czesny wygląd. Produkty objęte 
są 3-letnią gwarancją.

Nowe produkty Osram linii 
Night Breaker wyróżniają nie 
tylko optymalne parametry 
świetlne, lecz także przyjazne 
dla środowiska opakowania. 
Producent zrezygnował z opa­
kowań z tworzywa sztucz­
nego, a nowe produkty będą 
sprzedawane w papierowych 
pudełkach. 
ams-osram.com

Nowa oferta klasycznych rozwiązań firmy Osram
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